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Or.0063-7-1/07
P r o t o k ó ł  Nr 1/07

ze wspólnego posiedzenia Komisji Kultury i Sportu oraz Komisji Edukacji, 
odbytego w dniu 12 marca 2007r. w godz. od 1230 do 1445.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Kultury i Sportu: 

1) p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2) p.Kazimierz Jaruszewski

3) p.Józef Kołak

4) p.Gabriela Wegner

5) p.Marek Czajka

6) p.Marcin Wenta

7) p.Bogdan Kuffel

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Edukacji:

1) p.Kazimierz Jaruszewski
- Przewodniczący

2) p.Leszek Pepliński

3) p.Ludomiła Paczkowska

4) p.Piotr Pawlicki

Komisja składa się z 4 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1) p.Edward Pietrzyk

- Za-ca Burmistrza Miasta

2) p.Jan Zieliński


- Za-ca Burmistrza Miasta

3) p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE

4) Dyrektorzy i nauczyciele szkół
- wg załączonej listy obecności

Osoby wymienione w punkcie 4 brały udział w części posiedzenia.
Wspólne posiedzenie Komisji Edukacji oraz Kultury i Sportu otworzyła Przewodnicząca Komisji Kultury i Sportu p.Maria Błoniarz-Górna. Powitała zebranych członków obu Komisji, Zastępców Burmistrza Miasta oraz Dyrektora Wydziału Edukacji. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:
1. Informacja o wykorzystaniu godzin pływania w Parku Wodnym przez chojnickie gimnazja.

2. Propozycje do regulaminu wykorzystania 40.000,-zł przeznaczonych w budżecie miasta na sport szkolny

3. Propozycje planów pracy Komisji.

4. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – temat wychodzi dlatego, iż doszły nas słuchy, że Gimnazja klasy II i III nie wykorzystują godzin, a jak wykorzystują, to nie w pełnej obsadzie i szkoda pieniędzy za niewykorzystane miejsca.

· Dyrektor Janusz Ziarno – będę bazował na roku 2006 i całym tym roku mieliśmy do wykorzystania 300.000,-zł. Zajęcia odbywały się w ten sposób, że chodziły na zajęcia szkoły podstawowe klasy II i III oraz klasy gimnazjalne I. Ilość godzin, przypominam, że zajęcia wychowania fizycznego odbywają się w wymiarze 4-godzin tygodniowo, natomiast zajęcia na basenie trwały godzinę jeżeli chodzi o same zajęcia na samym basenie, natomiast jest jeszcze kwestia dojścia, odprowadzenia, czyli w efekcie końcowym to jakby dwie godziny z tych czterech godzin było tracone na basen. Natomiast odbywa się to w oparciu o umowy, które są podpisane między Burmistrzem Miasta a Prezesem Parku Wodnego, były dwie umowy, umowa od stycznia do czerwca z 30 grudnia 2005r., to była umowa na 200.000,-zł i umowa od października do grudnia 2006r. na 100.000,-zł. Ne ten rok na razie zaplanowano w budżecie 400.000,-zł, czyli więcej. Problem, który tutaj jest poruszany, oczywiście wymaga może nie tyle rozpatrzenia, ale doinformowania, ponieważ od września byśmy chcieli, aby w ramach tych zajęć basenowych 
i na to będą opiewały umowy, żeby wchodziły klasy również II i III Gimnazjum, natomiast na razie chodzą klasy I Gimnazjum.
Może co do samego organizowania systemu tych zajęć, są pewne problemy, które coraz lepiej są rozwiązane, natomiast idealnej sytuacji nie będzie nigdy, bo nigdy nie chodzi taka grupa, jak się zadeklaruje. Natomiast Park Wodny jest zainteresowany tym, żeby była grupa jak najwięcej licząca i również chce, żeby jednak płacić za te liczby, czy godziny zadeklarowane, bo to jest blokada miejsca. Natomiast dyrektorzy i również wychowawcy nigdy nie wiedzą, ile tak naprawdę tych dzieci będzie, bo nie wiedzą przede wszystkim, jaka będzie frekwencja, nie wiedzą, kto będzie chory, są dziewczęta w okresie dojrzewania, szczególnie tutaj klasy gimnazjalne, są również inne przyczyny chorobowe itd. i nigdy nie chodzi ta grupa, która jest zarezerwowana. Natomiast taki jeszcze dodatkowy punkt tego całego porozumienia, że z tych, co nie chodzą, to 30% jakby jeszcze my mamy prawo do wykorzystania w późniejszym okresie. Tak te dwie strony, czyli Pan Burmistrz i Pan Prezes basenu się umówiły i taka umowa w tej chwili funkcjonuje, dwie umowy funkcjonują i w myśl tego się odbywają całe zajęcia basenowe.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – myślę, że dobrze zrozumiała. Do tej pory chodziły tylko II i III klasy szkół podstawowych i I klasy gimnazjalne. Od września bieżącego roku chcemy, aby również chodziły II i III klasy gimnazjalne.

· Dyrektor Janusz Ziarno – trzeba pamiętać o tym, że to nie są zajęcia rekreacyjne, tylko odbywają się one w oparciu o określony program. Jeżeli chodzi o klasy podstawowe, to są instruktorzy basenowi, którzy prowadzą naukę pływania, natomiast nauczyciel odpowiada za dyscyplinę, za grupę, natomiast zajęcia merytoryczne i to, co się dzieje w niecce, to już odpowiada instruktor. Jeżeli chodzi o klasy gimnazjalne, to tam młodzież chodzi z nauczycielem wuefistą, który realizuje konkretny program nauki pływania.
· Radny Piotr Pawlicki – właśnie to jest ten moment II i III klasa gimnazjum to jest taki wiek na tyle głupi, tu musi być jakaś wybitna postawa nauczycieli, żeby zmobilizować tych krnąbrnych uczniów, bo to jest wiek najgłupszy z możliwych, oni nie chodzą nie dlatego często, że choroby, tylko po prostu bo nie i teraz jest problem, czy jakiś stan będzie taki, poniżej którego już nie ma sensu tego prowadzić, czy jest taka możliwość zakończenia tej całej historii, bo żeby to nie było tak, że będzie 1-2 chodzić i będzie płacone za całość, to byłoby trochę marnowanie pieniędzy. Natomiast musi być dobra mobilizacja, szczególnie nauczycieli wychowania fizycznego, żeby zachęcić jak najbardziej w takim możliwym stanie, w jakim jest, bo obawiam się, że jest to grupa dość trudna do dyscypliny.
· Zastępca Burmistrza Jan Zieliński – podejmując decyzję, żeby całą młodzież gimnazjum objąć nauką pływania, czy korzystania z basenu, to podstawowym warunkiem podjęcia tego kierunku jest zwrócenie uwagi na bardzo trudny wiek, w którym młodzież jest podatna na wszystkie, również bardzo niekorzystne zachowania, które w różnej formie przedstawia, tu mam na myśli agresję wszelkiego typu i nie tylko. Doszliśmy do wniosku, że jednym z elementów, który może w jakiś sposób upłynnić tą agresję jest sport, a woda w szczególności i to była podstawowa decyzja, żeby ten kierunek obrać. Natomiast może się tak zdarzyć, że mobilność prowadzących zajęcia będzie słaba. Oczywiście naszą rolą będzie pobudzić do większej aktywności, bo tutaj inicjatywa i postawa nauczycieli będzie kluczowa, jak również organizatorów całego cyklu dydaktycznego, czyli dyrektorów. Jeżeli się zdarzy tak, że będą bezsilni, co zdarzyć się nie powinno, to oczywiście podejmiemy takie środki, żeby te pieniądze wykorzystać i przeznaczyć je dla dzieci szkół podstawowych, ale zakładam, że tak się nie stanie.
· Radny Bogdan Kuffel – mnie się wydaje, że chyba problem jest innego typu, jakości zajęć na pływalni. Jeżeli nauczyciel wychowania fizycznego będzie naprawdę uczył pływania i zaliczenie pływania będzie jednym z elementów oceny, to mnie się wydaje, że nie będzie tak, że młodzież tylko jest na basenie, żeby być, tylko będzie efektywne działanie, tutaj jest kwestia jakości zajęć, a zawsze mamy tą możliwość, że jeżeli nie sprawdzą się nauczyciele wychowania fizycznego, nie będzie odpowiedniej presji, czy egzekwowania, to możemy środki przeznaczyć na szkoły podstawowe i nie ma problemu.

· Zastępca Burmistrza Jan Zieliński – ponieważ życie zawodowe w większości spędziłem 
w Zakładzie Poprawczym, czyli praca z młodzieżą trudną, to jedną z podstawowych czynności, typu zajęć, jakie realizowałem, to były zajęcia sportowe, ponieważ po tych zajęciach miałem zupełnie inny kontakt z tą młodzieżą, która słuchała i chciała uczestniczyć w innych zajęciach. Jednak ten element temperamentu, agresji poprzez te zajęcia sportowe się ulotnił i się okazało, że to jest zupełnie spokojna młodzież.

· Radna Ludomiła Paczkowska – z własnego doświadczenia chcę powiedzieć, że basen dla dzieci szkół podstawowych to dobrodziejstwo. Rodzice szczęśliwi, dzieci też, są różne nieobecności, ale to z innych przyczyn. Poza tym basen pięknie wywiązywał się ze swojej roli. 
W Szkole Podstawowej Nr 1 są klasy integracyjne i dla każdego dziecka z takiej klasy był wolontariusz, osoba, która tym dzieckiem się opiekowała, oni tego nie musieli robić, ale robili. Więc nasze szkoły podstawowe były bardzo zadowolone z usług Parku Wodnego, dzieci pięknie pływały, brały udział w zawodach, które organizował Pan Piotr Koperski, były zwycięstwa, wspólnie z rodzicami to przeżywaliśmy. Dla szkół to jest naprawdę fantastyczna sprawa, oby można to jeszcze rozszerzyć.
· Radna Gabriela Wegner – chciałabym na to spojrzeć z punktu zdrowotnego. Nauka pływania w wieku lat 12-13, to jest trochę późno, bo w tym momencie już jest okres buntowniczy i niechętnie to wykonują, a wręcz będą się wstydzili ci, którzy nie umieją pływać i tutaj należy spojrzeć pod tym kątem. Również należy spojrzeć na to, że na leczenie wad kręgosłupa, których mamy ogromną ilość w tej chwili, a jednocześnie możliwość korzystania z basenu w szkołach podstawowych tylko na zajęciach, moim zdaniem, jest to trochę za mało i za późno w wieku, kiedy już jest to gimnazjum. Prosiłabym zwrócić uwagę na to, żeby jak najszybciej i jak największą ilość dzieci szkół podstawowych, I i II klasa na basen wrzucić, bo często rodziców nie stać finansowo na pójście na basen, natomiast to w przypadku wad postawy swoje zrobi.
· Radny Leszek Pepliński – nie wiem, czy stawiać wniosek, czy w takim sensie, że rozważyć możliwość wprowadzenia w klasach IV-VI szkoły podstawowej, bo jeżeli są ograniczenia, to ja rozumiem, że tylko ograniczenia na razie finansowe, ale rodzice proszą, aby na ten temat rozmawiać, też chcą, aby dzieci pływały. Czyli ja bardzo poważnie pod rozwagę stawiam ten problem, czyli klasy IV-VI, żeby również dzieci pływały.
· Radny Marcin Wenta – wracając do tego braku wykorzystania środków, które przekazujemy. Nie wiem, czy nie można byłoby rozważyć na przykład płatności z dołu, jeżeli w tej chwili płacimy z góry i okazuje się, że te pieniądze nie są wykorzystywane, czy tego nie można przekazywać z dołu.

· Dyrektor Janusz Ziarno – aby tak było w umowie zawarte, to obie strony muszą chcieć, jednak basen nie bardzo na tą koncepcję chce przystać. My to rozważaliśmy, żeby płacić po wykonaniu, natomiast Park Wodny absolutnie nie chce się zgodzić i z wielką trudnością było nam nawet przeforsować odrabianie zajęć, które się nie odbyły, ponieważ basen sobie w jakiś sposób rezerwuje czas, natomiast my tak naprawdę nigdy nie wiemy jaka grupa przyjdzie, frekwencja w szkole jest różna, jednak z tej grupy i tak nie wszyscy mogą ćwiczyć i tutaj jest problem. Czyli my do końca też nie wiemy, ile osób będzie, również basen nie chce się zgodzić na te warunki, o których słusznie Pan radny Wenta mówi, jednak musi tutaj być zgoda dwóch podmiotów, a ten drugi podmiot na te warunki nie idzie. Park Wodny interesuje moc zamówiona i maksymalnie te 30%, nic więcej.
· Radny Marek Czajka – bardzo często jestem na basenie i obserwuję te sprawy. Widzę, że najważniejszą rolę tu powinni spełniać nauczyciele i nauczyciel, który wchodzi do wody 
z uczniami ma dużo lepsze wyniki niż ten, który siedzi na brzegu i obserwuje. Jeśli nauczyciele nie lubią wody i do niej nie wchodzą, to wydaje się, iż szkoła mogłaby zatrudnić instruktorów, którzy bez przerwy są tam na miejscu i są w wodzie. Wejście nauczyciela do wody, jak w każdym innym przykładzie, w innym przedmiocie, jeżeli nauczyciel pokazuje sam, co trzeba robić 
i bierze w tym czynny udział, to zachęca młodzież, a takie siedzenie sobie na brzegu i plotkowanie, czy pójście do kawiarni, to wówczas uczniowie nie wchodzą do wody, ich to zniechęca do chodzenia.
· Dyrektor Janusz Ziarno – ja bym tego tak nie odbierał dlatego, że tam są dwie grupy, jedna grupa młodzieży to ta, która nie wchodzi na nieckę i się nie kąpie, tylko siedzi na widowni i nie bierze udziału. Jeżeli rzeczywiście odbywa się nauka pływania, mówię o klasach II i III, to odbywa się pod okiem instruktora, wówczas nasi nauczyciele nie są instruktorami. Opiewa na to umowa i za to płacimy, oni w ramach swoich obowiązków to robią. Natomiast jeżeli chodzi 
o klasy gimnazjalne, to wówczas instruktorem jest nauczyciel wychowania fizycznego.
· Radny Bogdan Kuffel – wracam z uporem maniaka do jakości tych zajęć, jednak widząc co się dzieje na basenie, to jeżeli chodzi o szkoły podstawowe, to jestem pod wrażeniem wzorowych działań, podział na pola i tak dalej. Radna Wegner mówi, że w gimnazjach to jest za późno, ale chyba lepiej późno, niż wcale. Jeżeli wejdzie nauczyciel, a taki jest jego obowiązek, do wody, to czyni przykład dla innych. Skoro mamy basen, to trzeba z niego korzystać, uważam, że jeszcze pływanie nikomu nie zaszkodziło, a wręcz pomogło.
· Dyrektor Janusz Ziarno – chciałbym z dyrektorami przedyskutować i być może odstąpić od gimnazjów, bo są tam generalnie większe problemy i nie koncentrować się na gimnazjach, tylko na szkołach podstawowych. Mogę to przyjąć do rozważenia po konsultacji z dyrektorami, czy nie zmienić tego układu, po prostu więcej godzin dla szkół podstawowych.
· Radny Piotr Pawlicki – monitoring to jest podstawa tego biznesu oraz sprawozdawczość. Ja nie chodzę na basen jako tako, ale czy jest możliwe, może tak jest, ja nie wiem o tym, zdobywanie karty pływackiej, bo to byłby też jakiś motyw.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie jest to żaden motyw, bo w tej chwili karty pływackie są zbędne, one nie obowiązują.

· Radny Piotr Pawlicki – w Chojnicach mamy Park Wodny, ale nie słyszę o żadnych zawodach, chyba jest tak mało wody, że tego nie zauważam.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – uważnie przysłuchując się przedmówcom i racjom, tutaj szczególnie argumentom radnej Wegner i radnego Peplińskiego wydaje się, że to są bardzo trafione argumenty i jeżeli decyzja jeszcze nie zapadła, czy można rzeczywiście te środki przesunąć na klasy IV-VI szkoły podstawowej, zamiast gimnazjów.
· Dyrektor Janusz Ziarno – na najbliższej naradzie dyrektorów mogę przedstawić jako wniosek Komisji, aby rozważyć ewentualnie na klasy IV-IV, a zrezygnować ze szkół gimnazjalnych.
· Zastępca Burmistrza Jan Zieliński – musimy stworzyć ofertę młodzieży, która jest w szczególnie trudnym okresie życia i prosiłbym, aby to wziąć pod uwagę, ponieważ szereg problemów wychowawczych dostarczają dzieci z gimnazjów, nie można o tym nie pamiętać.
· Radny Bogdan Kuffel – myślę, że możemy zrobić i gimnazjum oraz klasy III i IV szkół podstawowych, nawet do klas VI, ale nie odpuszczajmy gimnazjów. Przecież można zdyscyplinować młodzież, my w tej chwili odpuszczamy, bo to jest takie „niechciane dziecko”, sami wiemy, jakie potem mamy problemy w Liceum i uważam, że znaleźć pieniądze, aby tą ofertę poszerzyć, ale gimnazja nie odpuszczać.

· Radny Józef Kołak – może już taka odpowiedź padła na proporcje ile jest godzin zajęć wychowania fizycznego, pewnie 4 godziny i z tego 2 godziny tygodniowo poświęcamy na realizację zajęć na basenie. Po rozmowie z nauczycielami wychowania fizycznego nauczyciele prosili, żeby zachować pewien umiar w realizowaniu zajęć na basenie i to może będzie wbrew teorii, którą usłyszałem, że basen jest konieczny i nieodzowny, natomiast poprzez realizację w zbyt dużym nadmiarze zajęć tylko na basenie, zdaniem nauczycieli wychowania fizycznego, zatracamy jak gdyby rozwój innej grupy mięśni, czyli tak zwana ogólnorozwojówka gimnastyczna. Nie wiem, na ile jest jak gdyby sens partykularny policzony, za chwilę otrzymamy autorytatywne odpowiedzi. Temat poruszyłem z tego powodu, bo takie pytania były, że nie dajmy się zwariować zajęciami na basenie, ponieważ inne grupy zajęć są zaniedbywane, czy zaniechane i nie ma tyle czasu, ile to powinno być zrealizowane.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wróćmy konkretnie, wracamy do tematu godzin wykorzystywania przez gimnazja. Nie wolno nam to, co niedobre, to, co złe, chować z tyłu, trzeba wyjść i Radny Kuffel ma słuszną rację, będzie od września i spróbujmy przez pierwszy jeden okres, czyli do lutego. Są dwie duże, prężne Komisje i spróbujmy monitorować, Komisje powinny w tym pomóc. Niemniej dyrektorzy szkół chcąc mieć, bo ja uważam, że dawanie takich pieniędzy na basen dla II i III klas, to jest jakby nagroda jakaś, to chcąc mieć tą nagrodę na pewno będą pilnować nauczycieli wychowania fizycznego, żeby doprowadzać. Uważam, że nie możemy tak zrobić, aby gimnazjom obciąć i dać do szkół podstawowych, wiemy, że tym szkołom by się przydało, ale nie traktujmy dzieci, które dorastają, po macoszemu.
· Radny Bogdan Kuffel – powiem do radnego Kołaka, to jakby ograniczyć zajęcia z piłki nożnej, jeżeli pływanie nie jest elementem ogólnorozwojowym, uważam, że najpełniej rozwijającym wszystkie mięśnie właśnie jest pływanie. Poza tym zrównoważony rozwój, na siłę nie można uszczęśliwiać, ale z drugiej strony nie odpuszczajmy tego, poszerzmy wręcz ofertę 
o klasy wyższe szkół podstawowych.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale najpierw musimy znaleźć pieniądze, których nie mamy.
· Zastępca Burmistrza Jan Zieliński – naszym celem jest objęcie nauką pływania w perspektywie czasu wszystkie dzieci, począwszy od klas II, III, IV, V, VI i całe gimnazjum i w tej sytuacji zostaną nam klasy IV, V i VI.

· Radny Józef Kołak – to nie jest moja teoria, przekazałem teorię, czy punkt widzenia pewnej grupy nauczycieli i to nie akurat piłkarzy, ale Szkoły Podstawowej Nr 5, gdzie lekkoatletyka jest na wysokim poziomie, nie mówię, że w innych szkołach podstawowych się nic nie robi. Ja się zgadzam, że piłkarze zimą powinni ogólnorozwojówkę ćwiczyć, a nie w piłkę grać, tak było 40 lat temu, czy może mniej …

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przywołuję do porządku, mamy określony temat 
i nie będziemy dyskutować na temat lekkiej atletyki i piłki nożnej, tylko konkretnie. Proponuję sformułować konkretny wniosek. Osobiście proponuję II i III klasy gimnazjów od września pierwszy semestr ze ścisłym monitoringiem, a gdyby to po I semestrze nie wypaliło przekazujemy pieniądze do szkół podstawowych. Nie dokładamy żadnych środków, tylko w ramach budżetu.
· Radny Marcin Wenta – można jeszcze słowo dodać o egzekwowaniu tego stanu, który na to pływanie chodzi. My jesteśmy generalnie organem przekazującym pieniądze i ja sobie nie wyobrażam dyskutować o chorobach, do mnie należy, aby te środki zostały efektywnie wykorzystane, jednak z tego, co słychać, to nie są i trzeba położyć nacisk na dyrektorów, aby egzekwowali poprzez nauczycieli wychowania fizycznego to, żeby te środku były wykorzystane. W tej chwili w sposób ukryty dotujemy Park Wodny, a dzieci nadal nie potrafią pływać, albo nie chcą pływać.

· Dyrektor Janusz Ziarno – teoretycznie można iść z grupą na basen, która będzie miała 
15 osób, ale jest druga grupa, bo to są zajęcia wychowania fizycznego z grupą i co teraz ma zrobić dyrektor, czy nauczyciel? Czy ma ich zaprowadzić do świetlicy i tam mają siedzieć? Tutaj jest pewien dylemat. Nie zostawiamy tej młodzieży, tylko bierze ją nauczyciel, który prowadzi, bo to też jest związane z pewnymi kosztami, bo trzeba zajęcia tej grupie zorganizować 
w szkole i wówczas nauczyciel bierze całą grupę i część, która ćwiczy i rzeczywiście znajduje się w basenie, jednak część zostaje na widowni i tego nie unikniemy, bo teraz tworzyć oddzielne grupy wychowania fizycznego dla tych, którzy pozostali, czy dać ich do świetlicy, żeby siedzieli? Nie zawsze świetlica jest w stanie się zaopiekować …
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja postawiłam wniosek, proszę nie przeszkadzać 
i proszę o to, żeby przegłosować. Chodzi o wniosek taki: od września dajemy na II i III klasy gimnazjów na pierwszy semestr, te zajęcia mają się odbywać pod ścisłym monitoringiem nauczycieli wychowania fizycznego i kontrolowane przez dyrekcję, która przedstawi stosowne sprawozdanie w tym zakresie.
· Radny Bogdan Kuffel – skoro są dylematy, to proszę zawrzeć, że zajęcia prowadzi instruktor 
z basenu, to jest 1,-zł drożej, a nauczyciel wychowania fizycznego opanuje resztę nie biorących udziału w nauce pływania.

· Radny Marcin Wenta – nie można przekazywać środków na pływanie dla osób, które są na trybunach.

· Radna Gabriela Wegner – widzę tutaj dużą rolę dyrektorów, czy nie łączyć klas i jest wówczas dwóch nauczycieli, jeden idzie z grupą na basen, drugi zajmuje się tymi, którzy na basen 
z przyczyn różnych nie mogą iść.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to prawda, ale trzeba spojrzeć na plan lekcji, bo teoretycznie możemy wszystko robić …

· Radna Gabriela Wegner – ja tutaj widzę i wskazuję rolę dyrektorów, czy to jest możliwe, to nie wiem.

· Radny Marcin Wenta – wydaje mi się, że ewentualnie w 100% można płacić za to, kiedy dyrektor dałby listę osób, która zadeklarowała, że będzie się uczyć pływać…

· Dyrektor Janusz Ziarno – dyrektor deklaruje, że przyjdzie grupa, ale nie wie, jaka grupa przyjdzie, nie wie, jaka będzie frekwencja, są też pewne rzeczy obiektywne, które występują, czyli choroby, sprawy dziewczęce i wiele innych, o których nie chcę mówić. Czasem jest zupełnie prosta przyczyna, ktoś nie ma stroju podobnego do tego, jak ma koleżanka i już jest problem, to samo jest z chłopcami i tego nie da się przewidzieć. Jest też wyjście, aby dać konkretną dotację do Parku Wodnego i niech wszystkie szkoły chodzą, ale przez to mobilizujemy jednak w jakiś sposób basen do tego, żeby te środki były właściwie wykorzystane. Natomiast idealnie nam się nie da doprowadzić do sytuacji, abyśmy płacili, chyba, że ta druga strona się zgodzi. Jednak były długie rozmowy na ten temat i jednak obie strony muszą chcieć, my chcieliśmy, jednak basen nie.
· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – przysłuchuję się dyskusji i my w tej chwili, takie mam wrażenie, za wszelką cenę usiłujemy szukać powodów, żeby wyodrębnić jakąś grupę młodzieży, która będzie siedziała na trybunach. Chcę powiedzieć, że to, że w tym tygodniu pewna dziewczyna ćwiczyć nie może, ale ona ćwiczy w kolejnym tygodniu. To tak, gdyby w tej chwili kolega Kazimierz Jaruszewski uczy polonistyki i ktoś powie tak, ja romantyzmu się nie uczę, bo on mnie się nie podoba. T samo w programie szkolenia wychowania fizycznego jest pływanie. Nasz Park Wodny to nie tylko niecka sportowa, Park Wodny daje inne możliwości realizacji zajęć z pływania. Ja nie rozumiem w tej chwili, o czym tutaj jest dyskusja, co to znaczy 30% 
w wodzie, a reszta na trybunach? To jest jakieś złe podejście do sprawy. Co to znaczy, że uczeń mówi, że ja nie wejdę do wody? Dlaczego? Rozumiem przypadek, że dziewczyna powie mam dzisiaj nieodpowiedni strój. Nauczyciel sobie to odnotowuje, jednak mówi, iż za tydzień musi być na zajęciach i uczestniczy. Chyba, że pobłażamy, jak nie chcesz, to siadaj.
· Dyrektor Janusz Ziarno – to na pewno zależy od konsekwencji prowadzących zajęcia, natomiast ja mówiłem o obiektywnych przyczynach, które decydują, że jest taki wskaźnik, a nie inny, przecież one występują. Jeden nauczyciel jest bardziej wymagający, drugi mniej wymagający, jeden egzekwuje, drugi nie, ale tak jest w życiu. My możemy jedynie dążyć do tego, żeby stan był idealny, natomiast przyczyny obiektywne będą, będą okresy, w których młodzież nie może się kąpać i to będzie uzasadnione.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – mamy taki wniosek, iż dajemy od września na pierwszy semestr pieniądze na II i III klasy na naukę pływania, może na lekcje pływania czynnego, bo myślę, że pływać oni już umieją, ze szczególnym monitoringiem tego przez dyrektorów szkół i mobilizacją nauczycieli wychowania fizycznego do wprowadzania do wody jak najwięcej dzieci. Nauczyciele powinni przekonać młodzież do korzystania z basenu.
· Radny Marcin Wenta – a jak będziemy egzekwować ewentualnie to, jeżeli dyrektor nie sprawdzi się w tym, o co wnioskujemy?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to zabieramy pieniądze. W wypadku braku realizacji programu pieniądze przechodzą do szkół podstawowych.

Ponieważ jest to wspólne posiedzenie Komisji Edukacji oraz Komisji Kultury i Sportu proponuję przeprowadzić głosowanie wspólne.

Połączone Komisje: Edukacji oraz Kultury i Sportu wnioskują, iż przekazują od września na pierwszy semestr pieniądze na II i III klasy gminazjów na lekcje pływania czynnego ze szczególnym monitoringiem tego przez dyrektorów szkół i mobilizacją nauczycieli wychowania fizycznego do wprowadzania do wody jak najwięcej dzieci. Nauczyciele powinni przekonać młodzież do korzystania z basenu. W wypadku braku realizacji programu środki przechodzą do szkół podstawowych.






- 10 za, przy 1 wstrzymującym się.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proponuję kolejne spotkanie członków Komisji z dyrektorami szkół w poniedziałek 19 marca o godzinie 1330.
· Radny Marcin Wenta – uzupełniając dla jasności, ja miałem na myśli osoby nie te, które przypadkowo akurat dzisiaj nie mogą uczestniczyć w zajęciach, ale te, które doskonale od 1 września wiedzą, że nigdy do tego basenu nie wejdą i tylko o takie osoby chodzi, na pewno by się znalazły takie, które od razu powiedzą nie i koniec.
Jeżeli chodzi o wypowiedź Burmistrza Pietrzyka jeżeli chodzi o romantyzm i język polski. Pełna zgoda z tą różnicą, że my tam nie dopłacamy ani złotówki, a tutaj płacimy.
Ad.2.
W punkcie 2 Komisje wspólne spotkały się z dyrektorami i nauczycielami wychowania fizycznego szkół podstawowych i gimnazjalnych. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – spotkaliśmy się w sprawie regulaminu przyznawania pieniędzy na sport szkolny, ale musicie państwo zrozumieć, że nie jest to regulamin. My mamy propozycję dla państwa, ale chcielibyśmy również wysłuchać od państwa propozycji. Nie ma to być sport szkolny prowadzony sensu stricte w szkole. Nie o to chodzi. Tam gdzie są stowarzyszenia tam pieniądze są z grantów. Stowarzyszenia mają prawo występować wszędzie 
o granty. Niestety w naszych szkołach nie ma stowarzyszeń, oprócz jednego gimnazjum, które otrzymuje pieniądze. Dlatego prośba do pogaństwa, że należałoby się zastanowić, żeby do przyszłego roku, tak jak dużo jest szkół w naszym mieście, tak dużo byłoby stowarzyszeń i każdy by wystąpił o granty. Wtedy możemy brać pieniądze, bo można je brać z różnych miejsc, a w tej chwili wiadomo jak to wygląda. Ja może powiem jak to ma wyglądać. W szkołach są zawody, zdobywa się miejsca, miała już Szkoła nr 3 taki przykład, a tutaj raptem trzeba jechać i nie ma pieniędzy. Więc muszą być na pewno w tym regulaminie pieniądze przeznaczone na przewóz tej młodzieży i dzieci zdolnych. Te pieniądze musza być, bo po prostu dyrektor szkoły nie ma na nie. Ratusz też jakby oddzielnie nie ma, ale powinny być na te przejazdy uczniów, powinny być tam w tym regulaminie pierwsze pieniądze. Robicie u siebie jakieś zawody, czy na terenie miasta, czy w gimnazjach, czy w podstawówkach – musicie mieć pieniądze na dyplomy, puchary, drobne upominki i uważam, że te pieniądze, które są bardzo małe w tym roku, bo w ogóle ich przedtem było tylko troszeczkę, a teraz już się udało troszkę więcej, że te pieniądze tak powinny być rozdysponowane. Każde dziecko, które u was osiągnie jakiś sukces, żeby mogło śmiało wyjechać na zawody gminne, powiatowe, międzypowiatowe, wojewódzkie, na transport na dyplomy, na drobne upominki, puchary i te pieniądze byłyby sensu stricte tylko na te rzeczy, na materialne rzeczy, bo ich jest tak mało, że na nic więcej nie starczy. Dlatego musicie państwo mieć jakby takie bezpieczeństwo, że te pieniądze są i gdy dzieci wyjeżdżają do Bytowa, do Bydgoszczy, czy do Gdańska i jest na ten przejazd. 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja może wrócę troszeczkę do historii. Myśmy 
w ubiegłym roku próbowali sport szkolny ująć w jakieś ramy organizacyjne i tu na tej Sali było szereg spotkań, gdzie nauczyciele reprezentujący poszczególne szkoły próbowali się zorganizować w szkolny związek sportowy. Miało to przybrać formę stowarzyszenia i w tym kierunku były daleko zaawansowane prace. Wiem, że Pan Marek Szank nawet przedstawiał gotowe propozycje, gotowe dokumenty. Kwestia w tym, żeby wyłonić grupę, która dokona rejestracji takiego stowarzyszenia. I co ciekawe takowa grupa powstała, wszystko było powiem no za pięć dwunasta – czekało na złożenie dokumentów, na podjęcie czynności rejestracyjnych. Niestety 
z tej inicjatywy nic nie wyszło. Powody były przeróżne, bo później w rozmowach z poszczególnymi nauczycielami takie pytanie mi stawiano: Pani Burmistrzu, a kto się będzie tym zajmował, kiedy, ja nie mam czasu, ja trenuję, ja pracuję kilka, kilkanaście godzin, a to wymaga jednak pilnowania, prowadzenia pewnych czynności księgowych. Po prostu społecznie mnie na to nie stać. Ja rozumiem. Ja rozumiem jak najbardziej. W sytuacji, kiedy nie udało się tego zrobić, a sport szkolny funkcjonuje, to wyszukaliśmy w budżecie trochę pieniędzy na to, żeby pomóc szkołom w realizacji tych przedsięwzięć. Dla nauczyciela, który prowadzi zajęcia z wychowania fizycznego taką jak gdyby próbą podsumowania jego osiągnięć to jest właśnie udział tych dzieci w różnego rodzaju zawodach. No i bardzo fajnie, jeżeli szkoła wygrywa zawody na szczeblu miasta, następnie na szczeblu powiatu, kwalifikuje się na jakiś finał wojewódzki. no 
i ja pamiętam doskonale dwa lata temu, czy nawet trzy, kiedy było gorączkowe i w ręcz czasem zaskakujące poszukiwanie jakichkolwiek pieniędzy, żeby zapłacić za autobus. Przypominam, że myśmy wtedy nie pomagali szkołom. Dyrektorzy byli zdani sami na siebie, gdzieś szukali tych pieniędzy, dzwonili po sponsorach itp. W zeszłym roku udało się już troszeczkę pomóc, 
a w tym roku chcemy pomóc w większym stopniu, ale nie w takim, jakie tutaj stanowisko wyrażali nauczyciele wychowania fizycznego, bo były nawet wnioski. Ja przypominam, że owszem robimy bezpłatnie, gratisowo, społecznie na szczeblu miasta, ale jeżeli już nauczyciel bierze udział w zawodach rangi powiatowej, czy wojewódzkiej, to może za to powinien otrzymywać jakąś gratyfikację itd. Były takie pomysły. Chcę powiedzieć, że w tym roku będzie to niemożliwe. Poza pieniędzmi na zwrot kosztów przejazdu, na drobne upominki, dyplomy, puchary, medale, to praktycznie w tym roku, no chyba Rada Miejska dodatkowych pieniędzy nie poszuka i nie przeznaczy na sport. jestem o tym przekonany, że możemy ująć to w roku 2008, kiedy schodzi nam szereg inwestycji o charakterze sportowym i ta pula pieniędzy na sport, co do tego i radni są przekonani, i Burmistrz przekonany, że ta pula pieniędzy na sport musi być większa. Przykro mi, że oznajmiam państwu taką decyzję. Oczywiście nie jest to decyzja w tej chwili już ostateczna, to jest decyzja, która myślę, że zapadnie po dyskusji z państwem. To, co powiedziałem jest powodem naszego spotkania i powodem do tego, żebyśmy wysłuchali państwa głosów. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – mamy jeszcze propozycję promowania osiągnięć uczniowskich. Mianowicie chcielibyśmy organizować takie co semestralne spotkania właśnie w tej sali, w styczniu i w czerwcu, na zakończenie pierwszego i drugiego semestru. chodzi tutaj o promowanie osiągnięć zarówno edukacyjnych – olimpiady konkursy rangi wojewódzkiej, jak i osiągnięć sportowych. Za tą propozycją idą już zabezpieczone środki, również w ramach tej puli. 
Z tym, że my nie bardzo mamy wiedzę, nasza wiedza nie jest pełna na temat tych osiągnięć, stąd prośba do dyrektorów szkół, żeby takowe wnioski, takie informacje składali w Wydziale Edukacji i wtedy, po wyborze, bo tych wniosków może być też bardzo dużo, będziemy informować państwa i na takie spotkania tutaj zapraszać. Na pewno to podniesie też rangę tych osiągnięć, więcej osób się o tym dowie. A i młodzież zostanie w jakiś sposób uhonorowana. To jest taka propozycja również, o której jeszcze nie wspominaliśmy dzisiaj. W przyszłym tygodni zajmiemy się szczegółami i informacja w tej sprawie pójdzie do dyrektorów szkół. To spotkanie nastąpiłoby prawdopodobnie w przyszłym tygodniu w poniedziałek. 

· Radny Józef Kołak – ja przed wieloma laty byłem również zwolennikiem reaktywowania szkolnego związku sportowego. Z tym, że tu musimy się zastanowić nad celami, nad zadaniami nauczycieli wychowania fizycznego. Czy oni mają kreować, kształtować wśród dzieci i młodzieży kulturę fizyczną, czy kulturę w ogólnym pojęciu, czy po prostu mają być administratorami, mają być zarządcami, księgowymi i sekretarzami w tych planowanych stowarzyszeniach? Jak również należałoby jasno powiedzieć przed utworzeniem szkolnego związku sportowego, jeżeli taka będzie wola i nie będzie innego rozwiązania, czy zadania, które państwo będziecie planować w ramach szkolnego związku sportowego będą zadaniami powierzonymi, czyli 
w 100% finansowanymi z budżetu miasta, czy zadaniami w ramach dotacji? A dotacja ma to do siebie, charakteryzuje się tym, że kwota zaplanowana może się okazać trafna, a może się okazać, że była kwota zaplanowana zbyt niska lub zbyt wysoka i te środki przepadają, bądź na brakujące kwoty nie otrzymamy z budżetu miasta. Czyli jest to ryzyko dosyć poważne, zwłaszcza, że w ramach szkolnego związku sportowego wyjazdy są głównie na zawody międzyszkolne, czyli nie mają charakteru stałego, a mają charakter troszeczkę domniemany. Zależy to od wyników, czy dzieci się zakwalifikują do dalszego etapu. Czyli ten preliminarz byłby być może wysoce nierealny, albo zawyżony, albo troszeczkę oderwany od tej rzeczywistości. Czyli to jest pewne ryzyko. Natomiast na pewno tu dla Urzędu Miasta i mam nadzieję dla rozwoju sportu chojnickiego, utworzenie stowarzyszenia byłoby celowe. Tylko, jeżeli byśmy uzyskali zapewnienie, że Urząd Miasta również, nie wiem w jakiej postaci, czy przez instruktora, o co kiedyś środowisko sportowe też wnioskowało, żeby w Urzędzie Miasta powołać osobę, która byłaby jakimś koordynatorem imprez sportowych na terenie miasta, głównie pod kątem zawodów realizowanych przez szkoły podstawowe i gimnazjalne. Gdyby było zapewnienie, że ta obsługa administracyjno-finansowa będzie zabezpieczona pod kątem wydatków z budżetu miasta, podejrzewam, że na pewno utworzenie szkolnego związku sportowego by miało miejsce i większe bezpieczeństwo byłoby, że nauczyciele, którzy wchodzą skład tego związku zajęliby się rozwojem sportu, a nie borykali się z problemami typu obsługi administracyjno-finansowej. 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk Pietrzyk – z pewnością radny Kołak ma wiele racji 
w tym co mówi. Ja chcę powiedzieć, że my w tej chwili ten rok 2007 traktujemy, jako rok przejściowy. To znaczy model funkcjonowania sportu w ogóle w mieście Chojnice, to jest w tej chwili model – jak powiedziałem wcześniej – przejściowy i nie do realizacji w latach następnych. Jest to nieczytelne, jest to zbyt zagmatwane i dla nas, i dla Rady Miejskiej, i dla państwa. W tej chwili czas na to, żebyśmy w miesiącu wrześniu, październiku mieli przygotowany model funkcjonowania sportu w Chojnicach. Sportu w całym pojęciu. Nie tylko sportu szkolnego, ale to jest i sport dorosłych, i sport, który funkcjonuje w stowarzyszeniach, który funkcjonuje 
w UKS-ach. Czeka na pewno Komisję Kultury i Sportu, i Rade Miejską sporo pracy. Pomysłów w tej chwili jest kilka. Począwszy od stowarzyszeń, poprzez utworzenie miejskiego ośrodka sportu, poprzez utworzenie spółki sportowej. Każdy pomysł wymaga rozważenia, przeanalizowania, bo to co jest teraz nie zadawala nikogo. Tak jest w istocie, że jeżeli się startuje w konkursie grantowym, to nigdy do końca się nie wie, ile się pieniędzy otrzyma. Ustawa jest tutaj bardzo rygorystyczna – pieniądze niewykorzystane na określone działanie trzeba zwrócić, nie ma możliwości aneksowania. Stąd też myśmy się nie upierali i ja rozumiem obawy nauczycieli wychowania fizycznego, co do tego, żeby stworzyć szkolny związek sportowy o charakterze stowarzyszenia, bo to była naprawdę karkołomna sprawa. Nie mam o to do nauczycieli żadnych pretensji, ale mówię, wiele przed nami, żeby to wszystko zmienić. Zmienić zupełnie to, co w tej chwili jest w Chojnicach. To też taki przyczynek do dyskusji. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jest to nasze pierwsze spotkanie i z tego wnioskuję, że nie chcecie państwo jakby przed szereg, ale widzicie, że no chcemy zmienić coś. Chcemy, żeby na przyszły rok było to inaczej. Chcemy, żeby ten szkolny sport była naprawdę dobrze promowany, żeby nie było kłopotów. A w tym roku, to co mamy, to chcemy dać w ten sposób, żeby te dzieci nie zostały tu na miejscu, że jak wyjeżdżają, żeby potem się spotkały, bo jaka to będzie nobilitacja tych dzieci, ich rodziców, tego nauczyciela wychowania fizycznego, dyrektora szkoły, jak tu się spotka z burmistrzem i dziecko dostanie jakiś dyplom, czy książkę. No jeszcze nie wiemy, ale tu będzie prasa, będzie to w prasie. No uważam, że to będzie dla takiego młodego człowieka, czy on wygrał olimpiadę z matematyki, czy wygrał w skoku w dal, to nie ma w tym momencie znaczenia. No chcemy wyjść do szkół, żeby szkoły wyszły na zewnątrz, żeby się pokazały, bo dla każdej szkoły to będzie też nobilitacja. A naprawdę ciężka praca przed nami i będziemy się spotykać z państwem nie raz. Dzisiaj to jest taki „skowronek”, czyniący wiosnę może, ale już od lipca zaczynamy pracę o nowym modelu sportu w Chojnicach. Po prostu od lipca już trzeba pracować, żeby w październiku, listopadzie budżet miejski był tak przygotowany, żeby i sport szkolny miał tam swoje miejsce.

· Pan Małgorzata Zakaszewska – chcę zapytać, czy dobrze zrozumiałam, że jeśli będziemy mieli wyjazdy, to zwracamy się do kogo o zwrot kosztów? Do wydziału, tak jak było do tej pory, tak?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak. 

· Dyrektor Janusz Ziarno – coś sobie wyjaśnijmy, bo Wydział dysponuje środkami nie swoimi, tylko dysponuje środkami, które są w budżetach i my oprócz budżetu w zasadzie nic nie mamy, więc nie można mówić, że są jakieś dodatkowe środki na sport szkolny. sobie dyrektorzy radzą 
i polega to na tym, że piszą wniosek, ja tylko wyrażam aprobatę i te pieniądze są uruchamiane. Natomiast nie są to jakieś dodatkowe środki na sport. Nie ma też tutaj takich obaw, czasami są one może na wyrost sformułowane, że oto są zawody, nikt nigdzie nie jedzie, nic się w zasadzie nie dzieje, bo dzieją się różne rzeczy, są wyjazdy, są skromne nagrody. No przecież finansujemy te wyjazdy. Natomiast to co państwo mówiliście, to jest jakby rozwiązaniem na rok 2008, które ma to ująć w zupełnie inne normy organizacyjne. Tak ja to rozumiem. 

· Pani Małgorzata Zakaszewska – ja też teraz trochę się zgubiłam w tym wszystkim, bo państwo mówili o puli i proszę ja powtórzyć, 40 tys. zł?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – nie. Nie padła tutaj żadna kwota.

· Pan Małgorzata Zakaszewska – czyli to, o czym my mamy mówić, to ma być na 2008r.?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – nie. Jeszcze raz tłumaczę. W tym roku kalendarzowym, czyli 2007r. my pokrywamy wydatki z tytułu wyjazdów dzieci i młodzieży szkolnej na zwody…

· Pani Małgorzata Zakaszewska – no właśnie o to pytałem, gdzie zwrócić się o te pieniądze?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – kontakt z Panem Dyrektorem Ziarno, a resztę proszę nam zostawić. To, czy to idzie z pieniędzy Pana Dyrektora, czy to idzie z pieniędzy, które mamy w tej chwili w ogólnej puli sportowej, to jest wewnętrzna sprawa Urzędu. Pani pytała o bezpośredni kontakt, więc p. Ziarno, z tej racji, że jest Dyrektorem Wydziału Edukacji, ma kontakt z państwem na bieżąco i on jak gdyby będzie tym pośrednikiem pomiędzy nami a państwem. Pan Ziarno nie musi się bać, że mu zabierzemy mnóstwo pieniędzy z jego budżetu, absolutnie. 

· Pan Małgorzata Zakaszewska – i o nagrody i o wyjazdy do Pana Dyrektora?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak. 

· Pani Małgorzata Henszke – czy te pieniądze, to z budżetu szkoły?

· Dyrektor Janusz Ziarno – tak.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to nie jest z budżetu szkoły. Rozmawiamy o dodatkowej puli, która ma być na sport szkolny.

· Pani Małgorzata Henszke – dlatego zadałam pytanie Panu Dyrektorowi, czy to z budżetu szkoły? dlatego uzyskałam odpowiedź, że tak.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to znaczy, ja dodatkowej puli środków nie mam do dyspozycji. Na razie do dyspozycji są środki, które są w państwa budżetach. Natomiast jeżeli jest jakaś kwota dodatkowa, o czym tutaj się dowiaduję, no to bardzo dobrze. 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – gdyby to było tak, że z budżetu szkoły, to nie byłoby tego spotkania. 

· Pan Karol Kołyszko – czy dotyczy to również spraw już zrealizowanych, bo nasza reprezentacja już pojechała, a my pokryliśmy koszty z budżetu szkoły.

· Pani Małgorzata Henszke – ta sama sytuacja w mojej placówce również jest. 

· Pan Karol Kołyszko – my bylibyśmy spokojniejsi, gdybyśmy np. o tej kwocie nie wiedzieli, byśmy sobie poradzili, ale ta kwota była i w tym momencie stwierdziliśmy, że zaczynamy szukać tych pieniędzy. 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – doskonale rozumiem, ale nie odpowiem, czy jest możliwa realizacja tego co już było. Ale skontaktujemy się Panie Dyrektorze, ja zobaczę, co 
w tej sytuacji da się zrobić.

· Pan Karol Kołyszko – państwo mówicie o kwocie, a tą kwotę, o której tutaj zaczynamy mówić ja odczytuję z zaproszenia na to posiedzenie i tu jest właśnie wykorzystanie kwoty 40 tys. zł.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – odpowiem skąd to się wzięło. Po prostu w ubiegłym roku otrzymałem takie pismo podpisane przez kilku nauczycieli wychowania fizycznego, którzy na podstawie kalendarza imprez na rok 2007 bardzo szacunkowo mówili o takiej kwocie. Ja nie wiem, czy to będzie 40 tys. zł, czy to będzie 14 tys. zł? Nie wiem ile będzie wyjazdów i z Państwa też nikt nie wie? Czy np. pojedziemy do Gdańska 5 razy, a do Warszawy 7 razy, czy też do Warszawy w ogóle nie pojedziemy? Nie wiem.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tylko zaznaczam, że to jest tylko na sport. Wasze osiągnięcia bardzo ważne w dyscyplinach naukowych to tego nie dotyczą. To jest tylko na sport. proszę o tym pamiętać. Wyjazdy na jakieś olimpiady językowe, czy inne, nie z tego.

· Pan Karol Kołyszko – ja rozumiem, a kwestia stypendiów i ewentualnie jakichś nagród dla uczniów, którzy się wyróżnili w jakichś konkursach na różnych szczeblach? Pan przewodniczący tu mówił, że mamy do przyszłego tygodnia ewentualnie tą sprawę przedyskutować w szkołach i wybrać grupę uczniów, którzy ewentualnie by się kwalifikowali.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to nie jest stypendium, to jest jeszcze coś innego. Jeżeli kwestia stypendium wchodzi i chcielibyście się państwo dyrektorzy zapoznać – uchwała Rady Miejskiej z 27 października 2006r. dotyczy stypendiów sportowych w sporcie kwalifikowanym. Jest coś takiego.

· Pan Karol Kołyszko – rozumiem, a kwestia nagród? też z tego?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie, to jest na stypendia. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panu Dyrektorowi chodzi o nagrody za osiągnięcia naukowe, tak?

· Pan Karol Kołyszko – naukowe, sportowe, bo tu Pani Przewodnicząca zasygnalizowała, że to może być chłopak, który ma jakieś osiągnięcie przedmiotowe, jak również za skok w dal, czy jakieś inne osiągnięcia.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja dokończę, jeżeli chodzi o osiągnięcia edukacyjne. Mamy na to specjalną pulę, która została zabezpieczona w budżecie tegorocznym. To jest kwota rozpisana na wszystkie szkoły i właśnie z tej kwoty, która jest zagwarantowana w budżecie na ten rok, mówię wyłącznie o osiągnięciach edukacyjnych, a nie sportowych, te środki zostaną rozdysponowane. 

· Pan Karol Kołyszko – czyli tego przedmiotowo będzie dotyczyło spotkanie z Dyrektorem Ziarno w przyszłym tygodniu, w poniedziałek?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – i osiągnięć sportowych, i osiągnięć edukacyjnych. 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – o tym, o czym mówił Pan Przewodniczący Jaruszewski, że tu na tej sali przynajmniej dwa razy w roku takie spotkanie najbardziej wybitnych sportowców, najbardziej wybitnych laureatów tych wszystkich olimpiad przedmiotowych, to nie ma polegać na tym, że uczniowie przyjdą i raptem otrzymają tutaj jakieś wielkie gratyfikacje finansowe. Nie, to ma mieć raczej rangę symbolu, gdzie upominkiem będzie dyplom, jakiś upominek rzeczowy, a na tego typu wydatki nie musimy stwarzać dodatkowej puli, bo na takie drobiazgi po prostu pieniądze muszą być i one są. Bardziej chodzi o ten wydźwięk spotkania, podziękowania itp. Natomiast kwestia stypendium sportowego jest zawarta w tej uchwale i tu jest regulamin, kiedy, w jakich sytuacjach mówimy o stypendium sportowym. Mówimy tutaj 
o wymaganych osiągnięciach, kiedy określona osoba kwalifikuje się do stypendium sportowego. Tą uchwałę podjęła jeszcze Rada poprzedniej kadencji i ona w tej chwili czeka na materializację. Ja już przekażę Pani Przewodniczącej dwa wnioski, które złożyła sekcja lekkoatletyczna na dwie osoby, które się kwalifikują na stypendium sportowe. 

· Pani Małgorzata Zakaszewska – ja już teraz częściowo rozumiem, bo te planowane pieniądze 40 tys. zł, którymi tutaj państwo dysponujecie będą na nagrody w zawodach organizowanych 
w szkole. Natomiast nagradzanie osób w sporcie i pozostałych przedmiotach to będzie oddzielna sprawa.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak. Jednak niemówione, że to będzie 40 tys. zł.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – chciałbym jeszcze wspomnieć o tym, że w czerwcu w tej sali spotkamy się z trzema najlepszymi uczniami z państwa szkół. Na to też środki już w budżecie zostały zarezerwowane. Czyli, jeżeli chodzi o osiągnięcia edukacyjne, to byłaby taka forma dwojaka nagłośnienia tej kwestii i nobilitacji tych uczniów. jeszcze raz przypomnę – tak jak tutaj Pan Burmistrz wspomniał – w styczniu i w czerwcu to byłyby prezenty może bardziej symboliczne, ale sam wymiar tych osiągnięć byłby znaczący i spotkanie tutaj. Natomiast jeżeli chodzi o czerwiec byłoby to spotkanie jeszcze z trzema najlepszymi uczniami z każdej ze szkół 
i byłyby to stypendia jednorazowe, na co została zagwarantowana kwota w budżecie w wysokości 9 tys. zł. 

· Radny Piotr Pawlicki – korzystając z okazji rzucę takie hasło, oczywiście nie będę tłumaczył nic więcej, bo nie znam się na tym, ale czy byłoby możliwe w Chojnicach pomyślenie nad klasą lub klasami sportowymi w przyszłości, aby jeszcze bardziej rangę sportu poprzez taką formę podnieść. Tylko tak rzucam bez teraz debaty na ten temat, ale marzyłoby się coś takiego mieć. Nie jest to łatwe. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tyle, ile możemy będziemy pomagać. A naprawdę ten lipiec i wrzesień to będzie ciężka praca, żeby sport w Chojnicach działał po prostu normalnie, i w szkołach, i poza szkołami. Tak, żeby nie było takiego galimatiasu, jak do tej pory. 

Ad. 3

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jesteśmy w punkcie propozycji planu pracy Komisji. Trochę przygotowałam się do tego tematu i w miesiącu marcu musimy jeszcze załatwić sprawę rocznego programu współpracy z organizacjami pozarządowymi i tutaj zaprosimy Pana Buławę.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – jesteśmy zobowiązani co roku taki roczny plan współpracy z organizacjami pozarządowymi przyjmować, to jest podstawa do rozpisania konkursu grantowego. Mamy plan wieloletni, ale jest to dokument nieobligatoryjny, ale co roku 
w miesiącu kwietniu już od wielu lat Pan Buława przygotowuje taki program i Radni go na sesji zatwierdzają. Program ten będzie w materiałach sesyjnych. Komisja przejrzy, zaopiniuje, ewentualnie wniesie poprawki.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze jedną bardzo ważną rzecz mamy w marcu, chodzi o zagospodarowanie obiektów miejskiego stadionu. Musimy zaprosić Panią Katarzynę Świątek-Brzezińską, Pana Wiceburmistrza, Pani Katarzyna jest zorientowana, jak te budynki wyglądają, co trzeba kupić, jak trzeba zakupić i musimy to zrobić.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – stadion będzie stadionem miejskim, miasto będzie go prowadzić, na razie Burmistrz desygnował do tego zadania Panią Katarzynę Świątek-Brzezińską, jest to osoba pracująca w Wydziale Integracji Europejskiej. W tej chwili trzeba wyposażyć pomieszczenia, które są przy stadionie „Chojniczanka” w podstawowy sprzęt. My na ten cel mamy w Wydziale BI około 90.000,-zł, w tej chwili Pani Katarzyna robi to w porozumieniu z nowym Zarządem Klubu „Chojniczanka”, są to specjaliści, którzy wiedzą, że szatnia powinna odpowiadać takim wymogom, powinny być takie urządzenia i w tej chwili jest stały kontakt z Prezesem „Chojniczanki”. Z tego, co mi wiadomo, to te prace są prawie na ukończeniu i w tej chwili specjalista ds. zamówień publicznych Pani Agnieszka Buchwald w tym tygodniu już rozpisze przetarg na wyposażenie.

· Radny Józef Kołak – akurat jestem koordynatorem tych działań i w dniu dzisiejszym powinno to w czystopisie dotrzeć do Pani Katarzyny Świątek-Brzezińskiej, była taka umowa, że do godziny 1100.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli dobrze, że w marcu się spotkamy i sprawę omówimy.

· Radny Bogdan Kuffel – mam prośbę, czy spotkania Komisji mogą się odbywać w poniedziałki.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze, sugestię przyjmuję do wiadomości. W miesiącu kwietniu proponuję informację o pracy klubów sportowych i stowarzyszeń pracujących 
z dziećmi i młodzieżą, ustalenie harmonogramu kontroli. Chodzi o to, że niektóre stowarzyszenia, a kluby w szczególności, prowadzą prace z dziećmi i młodzieżą. Rolą naszej Komisji będzie kontrola, czy ta praca rzeczywiście jest wykonywana i w jaki sposób, z tym, że ten harmonogram kontroli będzie taki, iż jedno będzie jawne, czyli kontrola w stowarzyszeniu, które pracuje z dziećmi, natomiast drugie będzie niespodziewane, żeby zobaczyć, jak rzeczywiście stowarzyszenia i kluby wykorzystują pieniądze na ten cel i tutaj musimy zaprosić Panią Świątek-Brzezińską jeżeli chodzi o kluby, ona ma wszystkie dane klubów, kto i której godzinie, z jakimi dziećmi i Pana Buławę jeżeli chodzi o stowarzyszenia. Te osoby wszystkie sprawy nam przedstawią, a sprawą Komisji będzie ustalenie harmonogramu kontroli jawnych i niejawnych.

W miesiącu maju wchodzimy ściśle w kulturę i chcielibyśmy, aby nam przedstawiono koncepcję adaptacji pomieszczeń po Młynach na centrum kultury. Zaprosiłam Pana Ciemińskiego, bo już na ostatnim zakręcie są sprawy zakupienia Młynów i dlatego chcemy tą koncepcję poznać 
w maju, bo uważam, że nasza Komisja powinna o tym wiedzieć. Zawsze przy tym są materiały sesyjne, lub inne sprawy.

Również od lat borykamy się sprawą takiej nędznej orkiestry dętej i na czerwiec planuję koncepcję utworzenia młodzieżowej lub dorosłej miejskiej orkiestry dętej.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja wiem, że z uśmieszkiem przyjęto tą propozycję. Ja przyznaję, że zasugerowałem Pani Przewodniczącej, aby tym tematem się zająć. Próbowałem to robić 2-3 lata temu, zebrałem ludzi zainteresowanych, jednak idzie to bardzo opornie i po grudzie, ale myślę, że w tej chwili jest lepszy klimat, niż był, bo wychodzę z takiego założenia, że coś dobrego stworzy osoba pasjonująca się tematem, tylko ona może stworzyć coś dobrego. W tej chwili widzimy takiego człowieka, wręcz pasjonata i z całym szacunkiem dla ludzi, którzy w tej chwili grają, oni to robią na miarę swoich umiejętności. Jednak ma to być coś lepszego, takie orkiestry funkcjonują w Iławie, w Kwidzynie i to jest niesamowite. Jestem przekonany, że Chojnice stać jak najbardziej na tego typu orkiestrę.

· Radny Bogdan Kuffel – czy nie można „ożenić” tej orkiestry ze szkołą muzyczną?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dlatego zapraszamy Panią Gawrońską, Pana Daszkowskiego, Pana Makowskiego, Pana Kiziuka i Pana Łangowskiego, wówczas w tym gronie będziemy rozmawiali. Słyszę dopowiedź Pan Pietrzak.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – dopowiem, że Pani Marzenna Osowicka ma u siebie w ramach UKS „Ósemka” pewną grupę i może pójść w kierunku sformułowania takiej grupy ładnie ubranych dziewcząt, chodzących przed orkiestrą z musztrą paradną, podobno to funkcjonuje cudownie w Iławie.

· Radny Bogdan Kuffel – czy parametry ustalimy ogólnie jako Rada, czy przyjmiemy średnią krajową?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – myślę, że o tym zadecyduje kapelmistrz. Jeżeli na Radzie Miejskiej będziemy rozmawiali o pieniądzach na stroje, to ktoś spyta dla kogo i pokażemy, że mamy orkiestrę, ona gra i trzeba im zapewnić odpowiednie stroje.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Radę Miejską trzeba postawić przed faktem dokonanym, będzie orkiestra i trzeba ją odpowiednio ubrać.

Kolejne miesiące, czyli lipiec, sierpień i wrzesień to koncepcja funkcjonowania sportu w Chojnicach, to są przynajmniej dwa spotkania, jednak we wrześniu jeszcze bym proponowała ocenę działalności funkcjonowania stadionu miejskiego, bo będzie pewien okres czasu i możemy zobaczyć jak to funkcjonuje, jak to się zazębia, jak to pracuje.

Kolejny miesiąc, czyli październik, tutaj już mamy przygotowanie budżetu sportu i kultury na rok 2008,musimy wiedzieć co chcemy, jak chcemy, jak to widzimy. Jak będzie koncepcja czego na co potrzeba, co będzie się działo i wówczas można środki stosownie planować.

W listopadzie będzie regulamin przyznawania grantów dla organizacji pozarządowych na rok 2008.

W grudniu mamy omówienie prowizorium budżetowego, bo tam prawdopodobnie będziemy musieli nanosić dużo zmian. To są takie robocze sprawy, to jest tylko zarys, a w międzyczasie dojdą zupełnie inne sprawy, tylko takie robocze, które musimy zrobić.

Jest to ramowy plan, w którym musimy to zrobić.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – chciałbym wrócić na chwilę do tych działań, które będą we wrześniu i październiku, czyli do tej koncepcji. Ja sobie zdaję sprawę z tego, że będzie to zadanie bardzo trudne, ponieważ ja tak próbuję w tej chwili przyjrzeć się funkcjonowaniu 
w zakresie sportów w miastach naszego Województwa Pomorskiego i chcę powiedzieć, że co miasto, to różne rozwiązanie. Kto w Ratuszu zajmuje się sportem? Jeden Zbigniew Buława. 
W innych miastach jest inaczej, są Ośrodki Sportu i Rekreacji, inne miasta całą pulę pieniędzy przekazują w systemie grantowym i nie przejmują się tym, że stowarzyszenie, które źle rozliczyło środki, jest wykluczone na trzy lata, mówią, iż życie nie znosi próżni i w miejsce tego stowarzyszenia, które najczęściej z własnej winy zawiniło, wchodzi nowe stowarzyszenie. Nie ma w tej chwili pomysłu na funkcjonowanie sportu, może być funkcjonowanie spółki sportowej, ale też mówiliśmy nie, nie realne. Jednak w takiej bardzo luźnej rozmowie, sondującej jak gdyby, korzystaliśmy z okazji, że byliśmy na spotkaniu u Pana inż.Gintra na otwarciu części zakładu i sondowaliśmy u naszych przedsiębiorców, co na to, żeby coś takiego zrobić. Pytano o wysokość udziałów i jeżeli była mowa o kwocie 600,-zł miesięcznie i naleźć takich 30, to jest kwota 180.000,-zł, od miasta drugie tyle i mamy spółkę sportową, zarząd 1-osobowy, rada nadzorcza w minimalnym składzie i też funkcjonuje. To wszystko należy przedyskutować.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – osobiście jestem przeciwna spółkom sportowym, bo ona będzie chciała tylko jeden kierunek osiągnąć, żeby osiągnąć dobre wyniki, potem zyski 
i na tym polega praca spółki. My chcemy mieć sport od maluczkich do starych, czyli szeroko pojęty.

· Radny Bogdan Kuffel – ma pytanie, bo tak pięknie mówimy o sporcie, czy kultura nam nie umyka i pytam Burmistrza, czy w tym centrum kultury, które będzie, są środki o aplikowanie unijne odnośnie Młynów, czy jest problem, że zginie nam w tym momencie z mapy miasta Dom Kultury, mówię tutaj o ChDK, tam pomieścimy również Powiatowy Dom Kultury z Brus i pytam się, bo to moja działka od ponad 20 lat, co z DKF, jeżeli inny podmiot przejmie były ChDK. Kolejne moje pytanie, jak powstanie Multikino, to czy my się w tym momencie wyatutujemy? Ale ja bym jeszcze wrócił w tej kulturze do Pana Burmistrza sugestii z orkiestrą, czy nie ruszyć tego pomysłu, który poruszył na którymś ze spotkań Komisji radny Pepliński, czy nie pokusić się w tak dużym mieście, o tak dużych tradycjach kulturalnych, żeby Szkoła Muzyczna I stopnia miała szansę na II stopnia, czyli szczebel wyżej i w tym momencie tam i ta orkiestra 
i ewentualnie mamy trzy zespoły takie wiodące w Chojnicach, na które dajemy pieniądze z miasta i ja mam pytanie, czy, tutaj też problem zgłosił do mnie kolega Jaruszewski, czy tam nie powołać przy tych zespołach, albo niech oni wydzielą jakieś działania dla pacholąt, dla dzieci 
z przedszkoli, czy I klas szkół podstawowych, przecież to robimy dla dobra miasta i ja bym chciał, żeby to w myśl sugestii Pana Burmistrza Finstera, żeby to był taki rozwój zrównoważony, że przy sporcie, który jest bardzo potrzebny, żeby kultura była też niepomijalna, ale zauważana, że jednak coś robimy dla miasta i w końcu dla siebie, bądźmy realni.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – bardzo słuszne spostrzeżenia i bardzo trudne pytania, to jest następny obszar, którym też ta Komisja będzie się zajmowała. Już w maju będziemy rozmawiali o wstępnej koncepcji Młynów i będziemy rozmawiali o funkcjach użytkowych. 
Z tego, co wiem, to w tej chwili zespół, którym kieruje Pan Andrzej Ciemiński, odbył pierwsze takie sondażowe spotkanie z panią Dyrektor Gawrońską i stworzyli jak gdyby taką pierwszą próbę funkcji kulturalnych w pomieszczeniach byłych Młynów. To wszystko, o czym radny Kuffel mówi, to nie tylko tańce, nie tylko obyczaje, ja tam widziałbym również jakieś warsztaty, kaletnictwo i do tego dołożył nam pomysł Pan Władysław Czarnowski z Brus, może jeszcze w tych pomieszczeniach umieścić centrum regionalne, chodzi o kulturę regionalną. Do dyskusji pozostaje kwestia, czy to będzie ośrodek na miarę Powiatu. Pan Starosta swoje zadania realizuje poprzez Dom Kultury w Brusach, to jest Powiatowy Dom Kultury, tam rocznie idzie około 600.000,-zł. My też wydajemy podobną kwotę i proszę sobie te dwie liczby skomasować, to jest masa pieniędzy. Dlatego w tychże pomieszczeniach mogą znaleźć miejsce wszystkie zespoły folklorystyczne i nie będą musiały się tłuc w jakichś piwnicach, można to wszystko zrobić 
i można te warsztaty tam wykonać. To, że pieniądze na ten cel z Unii Europejskiej otrzymamy, to jestem prawie pewny, bo jest to rewitalizacja zdegradowanych obszarów poprzemysłowych. Widziałem dwa projekty, jeden, który robiła Dania, to było coś niesamowitego, drugi projekt to Emsdetten i to wszystko za pieniądze unijne. Jeżeli chodzi o Szkołę Muzyczna, to inicjatywa w tej chwili jest i po stronie dyrekcji, również Rady Rodziców tej Szkoły, a my jak najbardziej będziemy popierali takie działania, zresztą wyraziliśmy to na sesji, że w Chojnicach przydałby się kolejny wyższy stopień nauczania dzieci w sensie muzycznym.

· Radny Bogdan Kuffel – czy jest szansa, żeby ta Komisja ten pierwszy taki próg, drobną koncepcje, którą robiono z Panią Gawrońską miała zobaczyć na Komisji. Rozumiem szczytne plany i jestem za nimi jak najbardziej, ale czy do tego momentu mamy czekać i patrzeć, czy mamy działać i walczyć. 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – oczywiście trzeba działać, nie może być tak, że w tej chwili czekamy, centrum powstanie za trzy lata. My musimy utrzymać te rzeczy, które mamy 
i jeszcze je poprawiać, żeby potem z gotową koncepcją, z gotowym produktem wejść tam i rozwijać. Jeżeli chodzi o sprawę DKF, to dla mnie w tej chwili jest utopia to multikino w Chojnicach. Słyszę zewsząd, że coś takiego ma być, ale nie wiem.

· Radny Bogdan Kuffel – jest rzecz druga, remont istniejącej sali, na którą potrzeba masę pieniędzy.Za dwa tygodnie przyjeżdżają goście z Bytowa, chcemy podjąć naukę fechtunku, naukę tańca i mamy dwie możliwości, jedna to uderzyć się w piersi, czy jakiś lokal się znajdzie, gdzie te zajęcia ewentualnie będziemy mogli robić, wczoraj zgłosiła to „Celesta”, czyli Bractwo Kurkowe, ale ja na razie nie poznałem jeszcze intencji tej oferty, co się za tym kryje i mam pytanie kolejne, czy w momencie pojawienia się centrum kultury, czy będziemy dziećmi chcianymi, czy niechcianymi, czy będziemy musieli płacić za użytkowanie tych pomieszczeń, czy będziemy jako sekcje, jako działania centrum wchłonięci na zasadach działalności w ramach wolontariatu, czy innego działania.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – zastanawiam się, czy do tego czasu, jeżeli to centrum w ogóle ruszy i Bractwo znajdzie tam lokum, nie można tych zajęć organizować w gmachu Wszechnicy Chojnickiej, czy tam nie można znaleźć jakiegoś miejsca.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – jest to temat do rozmowy i warto się wspólnie zastanawiać.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – pytam, czy ten ramowy plan pracy może być taki komisji, jak przedstawiłam?

Komisja Kultury i Sortu przyjęła plan pracy, przedstawiony przez Przewodniczącą Komisji.
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W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Radny Piotr Pawlicki – wpłynęło pismo na ręce moje i Pana Andrzeja Mielke, czyli do Chrześcijańskiego Ruchu Samorządowego, mianowicie chodzi o to, że mieszkańcy Osiedla „Hallera” zwrócili się z taką prośbą o pewną interwencję, piszą do władz miasta, ale to pewnie do Rady Miasta. Chodzi o zagospodarowanie terenu należącego do miasta na plac zabaw oraz jakieś małe boisko sportowe. Teren taki znajduje się pośrodku bloków przy ulicy Młodzieżowej i naokoło. Mieszkańcy proszą o pozytywne rozpatrzenie wniosku, ponieważ dzieci nie mają placu zabaw z prawdziwego zdarzenia, a ten, który znajduje się przy Parku Wodnym, jest zbyt oddalony od miejsca zamieszkania. Rodzice nie zawsze mają czas, aby pójść tam z dziećmi, same natomiast są zmuszone przechodzić przez ruchliwą ulicę, co zagraża ich bezpieczeństwu. Rodzice proszą, aby pomyśleć o wszystkich dzieciach Osiedla, tych małych i tych większych, które szczególnie w okresie wakacji nigdzie nie wyjeżdżają i zmuszone są przebywać na terenie w pobliżu bloków. Stosowne pismo przekazałem Przewodniczącym Komisji – w załączeniu.

Sądzę, że tutaj dużego omówienia i motywowania nie ma, bo mniej więcej każdy wie, o co chodzi 
i myślę, że jeżeli jest to możliwe do przedyskutowania, to warte jest to rozpatrzenia, bo rzeczywiście może jest to problem dla bloków.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – zapomniałam zabrać ze sobą wydruk z Internetu, 
w tej chwili w środkach unijnych będą środki na budowę boisk osiedlowych.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – program dotyczy rozwoju sieci obiektów sportowych ogólnodostępnych, chodzi o boiska do różnych gier zespołowych typu koszykówka, piłka nożna, siatkówka i my do takiego programu się przygotowujemy. W ślad za tym idzie jak gdyby otwarcie boisk, które są umiejscowione w szkołach. Oczywiście jest to w tej chwili sprawa nierozwiązana prawnie, bo w świetle obowiązującego prawa należy pamiętać, że na boisku szkolnym odpowiedzialność za wszystkie zdarzenia ponosi szkoła. Dopóki to nie zostanie zmienione, to żaden dyrektor nie zdecyduje się na otwarcie boiska, aby dzieci bawiły się bez dozoru, bo mówimy tutaj o tego typu zajęciach.

Natomiast jeżeli chodzi o rozbudowę sieci boisk, to rzeczywiście taki program będzie realny.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy w takim razie to pismo z Osiedla „Hallera”, potem na Osiedlu „Rzepakowe” następne boisko, z tyłu przy ulicy Lichnowskiej kolejne, czy to się wpisuje w program? 

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – to się doskonale wpisuje w program. Jeżeli w tej chwili Pan radny złoży to pismo w Wydziale Integracji Europejskiej, jest to program miękki.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja proponuję, aby połączone Komisje skierowały wniosek do Pana Burmistrza …

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – powiem, iż wniosek, to sprawa spóźniona, bo my już to mamy zapisane w planach Wydziału, że o to będziemy się starać.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – starzy radni pamiętają, chodzi o kryteria sportowe. Uchwała jest piękna, jest w Dzienniku Urzędowym opublikowana, ale pieniędzy nie ma i skąd mamy je wziąć.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – wpłynęły do mnie 8 lutego dwa wnioski o stypendium sportowe. Przejrzałem sobie uchwałę,. nie mówi się tutaj o wysokości, też tam nie ma określenia systemu, czy to jest jednorazowo, czy miesięcznie. Poza tym podszedł do mnie jeden z trenerów ChKŻ i stwierdził, że takich kandydatów ma 30, którzy spełniają kryteria zawarte 
w załączniku do uchwały. I to jest prawda. Teraz trzeba będzie poszukać jakichś pieniędzy, przeprowadzić nowelizację uchwały budżetowej i te pieniądze mieć.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – do wniosku dołącza się plan startów i przygotowań zawodnika na 12 miesięcy.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja nie mogłem tym wnioskom nadać żadnego biegu, ponieważ Komisji jeszcze nie było, a chcę, żeby to była domena Komisji.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w przypadku przyznania stypendium jego wypłacanie następuje w ciągu miesiąca od daty rozpatrzenia wniosku na 12 miesięcy.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – chodzi o opinię Komisji, ale przede wszystkim musimy mieć pieniądze. Co z tego, że w tej chwili przyznamy na przykład 300,-zł miesięcznie, ale skąd? Takich pieniędzy nie ma. Nie wiem, jak surowe kryteria byśmy w tej chwili przyjęli, to 
i tak środków nie ma. Na miarę Chojnic to żeglarze są w stanie zgarnąć całą pulę. Każdy widzi, że inaczej są traktowane gry zespołowe i mówi się o pozostałych dyscyplinach sportu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tutaj jest jedna zasadnicza rzecz, zamieszkały na stałe na terenie gminy, miasta Chojnice, czyli tylko i wyłącznie te osoby.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – kiedyś mieliśmy taki przypadek kolarza, to jest kadencja 1998-2002, pochodził z Chojnic, jednak trenował w Toruniu i takie jednorazowe stypendium było przyznane, bo to był człowiek z Chojnic.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – może w jakiś sposób tą uchwałę znowelizować, że jednorazowo, a nie przez 12 miesięcy.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – różnych wniosków na sesji byśmy stawiali tysiące, jednak Burmistrz powie, iż nie ma pieniędzy i proszę wskazać, z jakich pieniędzy to sfinansować.

· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie dotyczące przeniesienia poległych żołnierzy z września roku 1939. Na dzień dzisiejszy mamy informację po wniosku Komisji Gospodarki Komunalnej, że opinia Pana Burmistrza jest negatywna, ponieważ do pana Burmistrza doszły informacje, że te kości są rozrzucone, co ja przyjmuję do wiadomości, ale mam pytanie i chcę, aby Komisja wiedziała, że my chcemy to miejsce, które uważamy, że to jest miejsce pochówku zbadać wykrywaczami metali. Chcemy posiłkować się sprzętem, który mają Wodociągi do analizy, chcemy ściągnąć georadar, jeżeli to wyda opinię, że nie umiejscowimy zagęszczonego sygnału, to się poddaję i nic dalej nie będę robił, ale uważam, że to jest nasz obowiązek patriotyczny, żeby tych ludzi przenieść na cmentarz parafialny, a skoro oni leżą pod płotem, to wątpię, żeby nawet w komunie ktoś ośmielił się użyć ciężkiego sprzętu przy płocie cmentarza. Ja pamiętam tą sytuację na rosie, której nikt się nie ośmielił tknąć. Mówimy, że podjęliśmy działania i mamy czas do 15 kwietnia.

Kolejne pytanie, mam apel do Komisji, do Pani Przewodniczącej, do Pana Burmistrza, idzie wiosna, czy tego chcemy, czy nie, Park wygląda w tej chwili skandalicznie i mam dwa uszczegółowienia. Jest tam ogródek jordanowski, który się sprawdził, tam chodzą matki z dziećmi 
i prosiłbym, jeżeli są jakieś możliwości i środki, aby ten ogródek doposażyć, takie były założenia Pani Dyrektor Sowackiej, żeby go powiększać, a jest na to miejsce.

Kolejna rzecz, w tej chwili w Parku jest tylko jeden człowiek, który obchodzi Park codziennie 
i mam pytanie, czy nie byłoby sensem tych naszych bezrobotnych, którzy są na innych ulicach, może jednorazowo dać na Park.

Kolejna rzecz, Panie Burmistrzu, za Aleją Brzozową, gdzie jest kanał wlotowy pod Brzozową do naszego stawu z tą wodą, tam naprawdę albo są jakieś inne nieczystości i pochodzą z pól, albo ktoś się tam podłączył, bo tam jak będą opady, to powstanie zastój wody i nam Park zaleje. Tutaj apel mieszkańców okolicy Parku, kiedyś były już monity, sam przynosiłem pisma, aby wycinać te drzewa, te topole, które są drzewami piratycznie mutowanymi, więc tylko zapylają teren i prośba cały czas, to jest główny trakt komunikacyjny przez ulicę Hanki Sawickiej, albo Sawickiej, bo są dwie różne nazwy tej ulicy, do Kościoła i zróbmy pewne przyspieszenie, żeby w tym Parku coś wreszcie drgnęło, ja wiem, że będziemy czekali na plan i jeszcze raz mówię, słyszałem od kilku wolontariuszek, które chcą się przywiązać do drzew, chodzi o te lipy drobnolistne, które są pod ochroną, żeby te drzewa, o które się upomnę po raz kolejny, bo na moje pytanie na sesji Rady Miejskiej, co znaczyło ponumerowanie drzew w Parku, usłyszałem odpowiedź, że one będą wycięte i mówię uczciwie, że do jednej lipy mojej ulubionej sam też się przywiążę.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – ponieważ to, o czym mówi Pan radny dotyczy Wydziału Komunalnego w większości, ja w dniu wczorajszym trochę sobie pospacerowałem 
w okolicach ulicy Gdańskiej i przyległych uliczek, już dzisiaj zgłaszałem Panu Komendantowi Straży Miejskiej oraz w Wydziale Komunalnym, chodzi generalnie o sprzątanie i jeszcze raz sprzątanie. Straż Miejską uczuliłem na to, aby wejść do właścicieli posesji i dać właścicielowi czas do uporządkowania swojego ogrodu, swojego terenu i tym podobnie. Ogólnie jest bałagan. W piątek Pani Dyrektor Sowacka przechodzi oficjalnie na emeryturę i w poniedziałek stanowisko Dyrektora obejmuje Pan Jarosław Rekowski. Nie sądzę, żeby z tego tytułu były jakieś przestoje w pracach, które będą prowadzone w rejonie całego miasta, ale gdyby się cokolwiek działo, to sygnalizujcie nam, ale w pionie takim pomagającym, bo w tej chwili ogarnąć całe miasto w ciągu tygodnia, czy dwóch, to nie jest realna sprawa. Natomiast jeżeli chodzi o Park 1000-lecia, to wiemy o tym, to jest przedsięwzięcie numer 1 nasze w tej kadencji. Jeżeli sprawa będzie dotyczyła prac utrzymujących porządek, utrzymujących ten układ to ok., z tym, że nierówny w tej chwili podział jakichś nakładów, być może potem, za trzy lata okaże się, że zbędnie wyłożone pieniądze. Ja nie wiem, na czym ma polegać ta przebudowa, czy poszerzenie tego ogródka, to trzeba zgłosić jeszcze do Komisji Komunalnej, może oni się przejdą, może zobaczą jak to wygląda.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jednak my nie dokończyliśmy sprawy, co ze stypendiami sportowymi, proszę Pan radny Kołak.

· Radny Józef Kołak – tak na dobrą spraw bodajże wniosek odnośnie stypendiów sportowych został sformułowany na jednym z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej poprzedniej kadencji i tak na dobrą sprawę został przekazany do analizy, czy ewentualnych poprawek do sformułowania konkretnego regulaminu na posiedzenie Komisji Kultury i Sportu oraz Edukacji, czyli nawet nie wiem, kto ten regulamin opracował, tak mnie się zdaje.

· Radny Bogdan Kuffel – ta Komisja opracowała regulamin.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tej Komisji nie było wówczas…

· Radny Józef Kołak- było za mało czasu, aby Komisja tym się zajęła.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jednak musimy jakiś wniosek wobec tego postawić. Może na początku jedno miesięczne stypendium.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – może na początku Komisja zapozna się z uchwałą dobrze, niech każdy to przeczyta wnikliwie, bo w tej chwili rozmawiamy o wszystkim nie znając załącznika do uchwały, bo tutaj szczególnie mówię o radnych, którzy są po raz pierwszy 
w Radzie, to trzeba uważnie przeczytać i o tym porozmawiać.

· Przewodnicząca Maria Błniarz-Górna – uważam, iż sprawę pozostawiamy na kolejne posiedzenie, trzeba się dokładnie zapoznać,

Do Komisji wypłynęło pismo Pani Aleksandry Wysockiej o udzielenie wsparcia finansowego na rzecz dalszego rozwoju w sferze muzycznej – w załączeniu.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja mam też wniosek, jednak nie nadawałem temu biegu, mam wniosek pianistki z Chojnic Pani Drążkowskiej, która studiuje zagranicą, ma osiągnięcia i też napisała. Ponieważ nasza uchwała dotyczy tylko sportu, to nie nadawałem biegu sprawie.

· Radna Gabriela Wegner – zaskoczyło mnie sformułowanie, że osoba pisze, iż jest wokalistką, a potrzebuje sprzęt muzyczny.

· Radny Bogdan Kuffel – należy się zastanowić skąd pieniądze, a ponadto skoro płyta była wydana, jest gdzieś publikowana i emitowana, to z tego są chyba jakieś pieniądze i profity powinny być.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proponuję, aby naszą uchwałę dokładnie przeczytać, bo dotyczy ona stypendiów sportowych w sporcie kwalifikowanym, a co z kulturą? Nie mam w tej chwili pomysłu na to, ale trzeba się zastanowić.

· Radny Bogdan Kuffel – swego czasu był problem ze stypendium dla Pana Urbańskiego, jednak takie stypendium jako Rada Miejska przyznaliśmy, łącznie ze Stowarzyszeniem „Pomerania” mając środki od darczyńców prywatnych i stypendium było wypłacone jednorazowo. Taka możliwość istnieje, jednak trzeba się zastanowić, rozważyć.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli na kolejnym posiedzeniu jeszcze w tym miesiącu wrócimy do uchwały, proszę dokładnie zapoznać się z regulaminami i musimy to przedyskutować. 

Proponuję wniosek, aby zobligować Burmistrza Miasta do wszczęcia prac nad sprzedażą nieruchomości przy ulicy Warszawskiej 16 po byłym Domu Kolejarza. Tam dzieją się dantejskie sceny i jak nie będzie właściciela, to się tam wszystko rozsypie i trzeba coś z tym zrobić.

Komisja Kultury i Sportu obliguje Burmistrza Miasta do wszczęcia prac nad sprzedażą nieruchomości przy ulicy Warszawskiej 16 po byłym Domu Kolejarza.








- 7 za (jednogłośnie).
· Radny Bogdan Kuffel – prosiłbym, aby się przeszli strażnicy miejscy przejściem za Parkiem Wodnym obok cmentarza parafialnego w kierunku do PKO. Są tam posesje prywatne i można zmusić, bo tam gdzieś wysypują śmieci i to jest żenujące, obok cmentarz, czyli szacunek dla zmarłych, a obok straszne śmieci.

Wracając do pisma Pani Wysockiej możemy ewentualnie wnioskować do Pana Burmistrza, czy są jakieś środki, aby tej młodej osobie pomóc. Myślę, że jedno posiedzenie Komisji powinniśmy temu zagadnieniu poświęcić i przedyskutować wszystkie elementy za i przeciw, tylko pytanie, skąd weźmiemy pieniądze.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – na chwilę obecną z powodu braku środków nie możemy tego rozpatrzyć, ale faktycznie warto wrócić do tego, żeby w budżecie na przyszły rok coś takiego się znalazło.

· Radny Bogdan Kuffel – czyli pojawił się problem, na dzień dzisiejszy nie możemy, ale problemu bym nie wyrzucał, nad tym trzeba się pochylić i coś sensownego stworzyć.

· Radny Marcin Wenta – póki co odłóżmy wniosek i pomyślmy nad sprawą.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – w ogóle musimy szerzej się zastanowić, bo mnie się wydaje, że nikt z nas nie jest kompetentny w tej chwili, żeby ocenić klasę artystyczną, takich wniosków pojawi się więcej i dlatego do każdego należy podejść jednostkowo, opracowanie regulaminu byłoby najprostsze. Należy się zastanowić i podjąć temat na kolejnym spotkaniu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proponuję kolejne posiedzenie Komisji 26 marca o godzinie 1400.

Proponuję jeszcze sugestię do Przewodniczącego Rady Miejskiej, aby sesji nie odbywać we Wielkim Tygodniu.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołował
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